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KRONIKA

POPULARYZACJA I EDUKACJA W OCHRONIE ZABYTKÓW  
—  EUROPEJSKIE DNI DZIEDZICTW A

Jednym z najważniejszych prob
lemów w ochronie zabytków  jest 
popularyzacja i edukacja. W Pol
sce problem  ten nie został jeszcze 
rozw iązany. Tak k a teg o ry czn e  
stwierdzenie może budzić sprze
ciw, gdyż każdy bez trudu  wskaże 
szereg w ydaw nictw , arty k u łó w  
prasowych czy program ów  tele
wizyjnych traktujących o zabyt
kach i konieczności ich ochrony. 
Są to jednak — w ogrom nej w ięk
szości — m ateriały inform ujące
0 niew ielkiej g rup ie  ob iek tów  
najwybitniejszych. Poza tym , i to 
jest sprawa ważniejsza, m ateriały 
te są dosyć schem atyczne: fakty
1 daty oraz szkolne form ułki o hi
storii i stylach architektonicznych. 
Tylko sporadyczne p róbu je  się 
wyjaśniać dlaczego w arto  chronić 
dziedzictwo oraz na czym polega 
jego wartość dla współczesnych 
pokoleń. O wiele częściej n a to 
m iast zaby tk i p o k azy w an e  są 
przez pryzm at kosztów  i p roble
mów z ich utrzym aniem . W efek
cie zabytki pozostają okazjonal
nie odwiedzanym i reliktam i od le
głej przeszłości, których utrzym a
niem interesuje się wąska grupa 
s p e c ja l is tó w -k o n s e rw a to ró w . 
Dziedzictwo i zabytki nie stają się 
więc elem entem  współczesności.

Tymczasem osadzenie zabytków 
w teraźniejszości (a nie w przesz
łości) ma obecnie zupełnie po d 
staw ow e znaczenie. W ynika to 
p rzed e  w szystk im  z fa k tu , iż 
w zmienionych po 1989 r. realiach 
ustrojow ych, państw o przestało 
ponosić wyłączną odpow iedzial
ność za zabytki. Służby konserw a
torskie działające w im ieniu pań 
stwa sprawują jedynie kontro lę 
nad formą trw ania zabytków, na
tom iast obowiązek ich u trzym a
nia w należytym stanie ciąży na 
poszczególnych właścicielach. Je
żeli jednak właściciele nie będą

chcieli ponosić uciążliwości zwią
zanych ze specyfiką zabytków, to 
w w arunkach gospodarki rynko
wej będzie to zagrażało ich prze
trw an iu . Jedynie  o d p o w iedn io  
w yedukow ani w łaściciele mogą 
zgodzić się na utrzym ywanie za
bytków nie myśląc tylko o prostym 
rachunku ekonomicznym. D late
go tak ważne jest pokazanie współ
czesnej wartości — w bardzo sze
rokim  słowa tego znaczeniu — 
zabytków i dziedzictwa, a więc 
popularyzacja i edukacja.

je s t i drugi aspekt tego prob le
mu. O to bowiem na przestrzeni 
ostatnich dekad nastąpiło bardzo 
znaczne poszerzenie pojęcia za
bytku i dziedzictwa. Trzeba jed
nak pam iętać, że proces ten nie 
dokonał się tylko z woli specjali
stów. Specjaliści jedynie zrealizo
wali społeczne zapotrzebow anie. 
W gwałtow nie przeobrażającym  
się świecie, gdy zagrożone zostało 

oczucie tożsam ości i ciągłości 
ulturow ej, dziedzictwo i zabytki 

wydają się jednym z ważnych ele
m entów  stabilizujących. W zrosło 
więc zapotrzebowanie na dziedzic
two i nastąpiło poszerzenie pojęć. 
Dlatego można uznać, że — teraz 
bardziej niż kiedykolwiek w prze
szłości — zabytki są potrzebne 
sp o łeczeń stw u , a nie sp ecja li
stom , i właśnie z tego pow odu 
tak wielkie znaczenie ma ich „ak
tualizacja”. To znaczy pokazywa
nie, w jaki sposób dziedzictw o 
i jego wartości mogą być obecne 
we współczesnym życiu. Eduka
cja i popularyzacja mają więc w y
jaśnić, w jaki sposób należy iden
tyfikować dziedzictwo, jak m oż
na z niego czerpać i jak należy je 
chronić. Bezpow rotnie kończą się 
też czasy tylko ochrony biernej, 
specjalistycznej. Jedynie udział 
wielu w yedukowanych ludzi m o
że zapewnić przetrw anie zabyt

ków. Z  tych właśnie wielu pow o
dów m ożna uznać, że problem u 
popularyzacji i edukacji na rzecz 
ochrony dziedzictwa w Polsce je
szcze nie rozwiązaliśmy.

Za granicą — gdzie gospodar
ka ry n k o w a , p raw o  w łasności 
i form uły dem okratyczne są nie
zmiennymi filarami państw, na
szk icow ane pow yżej p rob lem y 
dostrzeżono już wcześniej. Prak
tycznie każda instytucja i organi
zacja związana z ochroną dzie
dzictwa bardzo wiele uwagi po 
św ięca dzia łan iom  p o p u lary za
torskim  i edukacyjnym . W  W iel
kiej Brytanii — kraju znanym ze 
wspaniałych tradycji w ochronie 
dziedzictwa, m ożna wręcz uznać, 
że cały system ochrony jest zbu
dow any na działaniach w olon ta
riuszy. A to oznacza, że społe
cz e ń s tw o  ro z u m ie  w agę tych  
problemów, jest o nich dobrze po 
inform ow ane. N iezwykle szeroką 
akcję p ro p a g a n d o w ą  na rzecz 
och rony  dziedzictw a p row adzi 
Kanada, gdzie szuka się sposobów  
ko n so lid ac ji w ie lo n a ro d o w eg o  
społeczeństwa. W  efekcie Kana
da sta ła  się k rajem  w iodącym  
w ochronie zabytków. We W ło
szech co roku w kw ietniu organi
zowany jest Tydzień D óbr Kultu
ry. N aw et w Tunezji, k tóra żyje 
z turystów  i zabytków, każdego 
roku przez miesiąc organizow any 
jest cykl im prez prezentujących 
narodow e dziedzictw o. Populary
zacją i edukacją zajmuje się rów 
nież w iele m ięd zy n aro d o w y ch  
instytucji. W  struk tu rach  ICO- 
M OS-u od wielu lat prow adzona 
jest akcja pod hasłem  „M łodość 
i dziedzictwo”. Rzymski ICCROM  
organizuje wielki, m iędzynarodo
wy konkurs na publikacje pośw ię
cone o c h ro n ie  dziedzic tw a — 
M edia Save Art. Unia Europejska 
patronuje akcji edukacyjnej p ro 
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wadzonej w  szkołach wielu k ra 
jów  —  Schools A d op t M o n u 
m ents. Podobnych akcji m ożna by 
wym ienić jeszcze wiele, ale żadna 
z n ich  nie może się rów nać z 
D niam i Europejskiego Dziedzic
tw a (European H eritage Days — 
EHD).

Idea zrodziła  się we Francji 
w 1984 r. M inisterstw o Kultury 
zo rg an izo w ało  w tedy  O tw arte  
Dni Dziedzictwa. Założenie było 
bardzo proste: w na co dzień o t
w artych  zabytkach  zaw ieszono 
opłaty wejściowe oraz udostęp
n iono  ob iek ty  norm aln ie  zam 
knięte dla zwiedzających. Powo
dzenie akcji skłoniło francuskie 
w ładze do przedstaw ienia jej na 
fo ru m  m iędzynarodow ym . Już 
w następnym  roku na spotkaniu 
w G renadzie — gdzie obradow ali 
m inistrow ie resortów  odpow ie
dzialnych za ochronę dziedzic
twa, postanow iono akcję rozsze
rzyć na inne kraje. Udział zade
klarow ały  m .in. Belgia, W ielka 
B ry tan ia , Szw ecja. Co jed n ak  
w ażniejsze, objęciem  p a tro n a tu  
nad przedsięwzięciem  zaintereso
wała się Rada Europy.

W  1991 r. Rada Europy oficjal
nie pow ołała Dni Europejskiego 
D ziedzictw a, przejm ując o d p o 
w iedzialność za techniczną i o r
ganizacyjną stronę przedsięw zię
cia. Rada Europy dostrzegła w iel
kie m ożliw ości, jakie d la idei 
wspólnej Europy stwarza dziedzic
tw o. To właśnie zabytki dow odzą, 
że Europa —  pom im o różnic n a
rodowych, regionalnych, kulturo
wych, historycznych — ma jed
nak tak wiele cech jednoczących. 
Celem akcji było też skupienie in 
stytucji, organizacji i tysięcy w o
lontariuszy w okół działania, k tó 
re ma charakter ogólnoeuropej
ski. D latego uczestnikom  Dni na 
wiele sposobów  przypom ina się, 
że biorą udział w wielkim przed
sięwzięciu obejmującym cały kon
tynent. To mają być dni eu ropej
skiego dziedzictwa, a nie niemiec
kiego, włoskiego czy rumuńskiego.

N adanie wspólnej form uły ty
siącom im prez w różnych krajach 
wymagało przyjęcia kilku prostych, 
łatwych do realizacji zasad. Jesz
cze w 1991 r. w Strasburgu, p o d 
czas spotkania krajowycn k o o r
dynatorów  Dni Dziedzictwa, d o 
konano ustaleń. Przyjęto, że Dni 
Dziedzictwa niezmiennie będą o r
ganizowane w całej Europie w dru
gim i trzecim  tygodniu września. 
O kreślono, że icn celem jest zain

teresowanie przede wszystkim sze
rokiej publiczności, w szczegól
ności ludzi m łodych i młodzieży 
szkolnej. Wszystkie miejsca w łą
czone do akcji mają być opatrzo
ne flagami i znakiem Dni (w zoro
wanym  na logo Roku Europej
skiego D ziedzictw a z 1975 r.). 
Podtrzym ano też założenia okre
ślające podstaw ow e formy działa
nia: w olny wstęp do miejsc ud o 
stępnianych i otw arcie dla pub
liczności miejsc zamkniętych.

Początkowo rzeczywiście głów
ną atrakcją Dni było udostępnie
nie szerokiej publiczności zabyt
ków  na co dzień niedostępnych. 
W  k ra ja c h  z a c h o d n ic h  w ie le  
obiektów  zabytkowych znajduje 
się w pryw atnym  posiadaniu. Ich 
właściciele po prostu nie w pusz
czają zwiedzających. Dlatego też 
możliwość icn odw iedzenia jest 
dużą atrakcją. W Polsce ten p rob 
lem nie wydaje się jeszcze znaczą
cy, jednak w publikacjach w yda
w anych  przez sek re ta ria t D ni, 
wiele miejsca zajmują problem y 
związane z przekonyw aniem  w ła
ścicieli zabytków do ich udostęp
n ian ia , p o tem  sposobu ow ego 
udostępn ian ia  i właściwego za
bezpieczenia (np. przed kradzie
żą). W  wielu przypadkach stara
nia organizatorów  bywają skute
czne i w edług obecnych szacun
ków  ta grupa zabytków stanowi 
ok. 20%  obiektów  objętych akcją.

Z  kolei w przypadku obiektów  
na co dzień dostępnych, podczas 
Dni opłaty za zwiedzanie są znie
sione. D odatkow o w prow adza się 
różne atrakcje. Najczęściej są to 
okolicznościow e wystawy, kon 
certy, pokazy różnych um iejętno
ści, konferencje  czy specjalnie 
przygotow ane trasy w ycieczko
we. Bardzo mile widziane są też 
w sze lk ie  d z ia łan ia  angażu jące  
zwiedzających, interaktyw ne. Na 
p rzyk ład  pokazy daw nych rze
miosł, degustacje i nauka gotow a
nia daw nych potraw , konkursy 
fotograficzne czy lekcje prow a
dzone w obiektach zabytkowych. 
Okazuje się zresztą, że naw et naj
prostsze bodźce bywają skutecz
ne. Już samo zniesienie opłat wej
ściow ych może być atrakcyjne. 
Jak wykazały ankiety, niektórzy 
goście odw iedzają nawet trzy róż
ne obiekty jednego dnia. O rgani
zatorzy  Dni podkreślają — za
pew ne na pociechę adm inistrato
rom  zabytków — że zwolnienie 
z op ła t wejściowych procentuje 
w zrostem  sprzedaży w sklepikach

z pam iątkam i. Niezależnie zresz
tą od szczegółowych ocen, redu
kow anie op łat ma dla całej akcji 
p ry n c y p ia ln e  zn aczen ie , gdyż 
w sposób wręcz dosłowny pod
kreśla dostępność zabytków,.

Z upływem  lat form y działania 
stały się coraz bogatsze. N a przy
kład organizatorzy starają się na
dążyć za rozszerzaniem  pojęcia 
dziedzictw a. D latego otw ierane 
są nie tylko tradycyjne zabytki — 
zam ki, pałace, kościoły. C oraz 
częściej udostępniane są zabytko
we zakłady przem ysłowe, kopal
nie, wykopaliska, skanseny, stocz
nie. O d kilku lat coraz popu lar
niejsze jest rów nież organizow a
nie Dni wokół określonych tem a
tów. N ie są one jednak odgórnie 
na rzu can e  w szystkim  uczestn i
kom . To na szczeblu regionalnym  
czy krajow ym  zapadają decyzje
0 skoncentrow aniu w danym  ro 
ku im prez w okół w iodącego te 
m atu. Bywa nim np. styl architek
toniczny, rodzaj budynku (ko
ściół, dw orzec, szkoła) czy też 
m ateriał. Tematem mogą być też 
prace konserw atorskie — wtedy 
pokazuje się np. sposoby adapta
cji dawnej architektury czy tech
niki konserw atorskie. N iek tó re  
p rogram y z czasem wykraczają 
poza ramy akcji. Zm ieniają się 
w długofalow e działanie. Tu do 
brym  przykładem  jest program  
edukacyjny skierow any do szkół 
podstaw ow ych sąsiadujących re
g io n ó w  F ra n c j i ,  S z w a jc a r i i
1 W ło ch . W k o le jnych  la tach  
dzieci, podczas bardzo różnorod 
nych zajęć, poznawały dziedzic
tw o przez p ryzm at w ybranych 
materiałów. W 1987 r. było to 
d re w n o , w 1 9 9 8  r. k a m ie ń , 
a w 1999 r. żelazo. Podobnych 
przykładów  można by przytoczyć 
więcej, gdyż lista tem atów  i po 
mysłów jest coraz dłuższa.

W  ostatnim  czasie szereg im 
prez w wielu krajach odbywa się 
pod  hasłem  „E uropa: w spólne 
dz iedz ic tw o”. H asło to zresztą 
p rze ję to  z p ro g ram u  działan ia 
Rady Europy (opracow anego na 
lata 1999-2000). Hasło ma zain
spirow ać przedsięwzięcia, które 
pokażą, w jak znacznym stopniu 
dziedzictw o europejskie jest wy
n ik iem  krzyżow ania się ku ltu r 
w ielu narodów  i krajów. W dzie
dzictwie poszczególnych krajów 
mają więc być uwypuklane te ele
menty, które mają charakter po 
nadregionalny. W sposób n a tu 
ralny podczas realizacji takich te 
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matów, nawiązywana jest współ- 
raca pom iędzy  sąsiadującym i 
rajami. W ydawane są wspólne 

broszury, wspólnie produkow ane 
są filmy i program y telewizyjne, 
organizowane są trasy wycieczko
we obejmujących sąsiadujące kra
je. Wszystko to służy poznaniu się 
i nawiązaniu bliższych kontaktów.

O efektach edukacyjnych p ro 
wadzonych akcji trudno  jest wy
powiadać się w sposób stanowczy, 
natom iast bez w ątpienia można 
przytoczyć dane statystyczne. Za 
rok 1998 są one imponujące. W  ro
ku tym Dni Europejskiego Dzie
dzictwa zorganizow ano w 44 k ra
jach. Obliczono, że w sumie we 
wszystkich imprezach wzięło udział 

onad 19 m ilionów  osób. Nie- 
westionowanym  liderem  pozo

staje nadal Francja, w której licz
ba uczestników Dni przekroczyła 
11 milionów. W sumie w całej Eu
ropie udostępniono ponad 28 000 
zabytków i miejsc zabytkowych. 
Między innymi tylko przy tej oka
zji można było odwiedzić ap a rta 
menty księcia M onako, pałac p re 
zydencki na Litwie czy siedzibę 
loży masońskiej w Brukseli. O suk
cesie  m o żn a  m ó w ić  ró w n ie ż  
w sferze medialnej. Skrupulatni 
organizatorzy naliczyli bow iem  
w prasie całej Europy około 2500 
informacji i artykułów  p rezen tu 
jących zabytki udostępniane z oka
zji Dni. Sukcesy ostatnich lat spra
wiły zresztą, że planuje się posze
rzenie całej akcji na pozaeuropej
skie kraje basenu M orza Ś ród
ziemnego. We wrześniu 1999 r. 
na Rodos powinny zapaść ustale
nia dotyczące tego tem atu.

O czyw iście k o o rdynac ja  tak  
rozległych działań wymaga o d p o 
wiedniego zaplecza i organizacji. 
Biuro Koordynacyjne Dni u loko
wane jest w Brukseli przy F unda
cji Króla Baudouina. Tam działa

od 1994 r. m iędzynarodowy sek
retariat, z którym  kontaktują się 
krajowi koordynatorzy.

W  1994 r. uruchom iono też po 
raz pierw szy now ą in icjatyw ę, 
k tó ra  ma pom óc w organizacji 
kolejnych przedsięw zięć. Rada 
Europy, Unia Europejska i Funda
cja Króla Baudouina ustanowiły 
konkurs na projekty przedsięw 
zięć organizowanych z okazji Dni 
Dziedzictwa. Każdego roku przy
znawanych jest 6 nagród pienięż
nych. N agrody przyznaje m iędzy
narodow e jury na realizację w y
branych projektów. Jedna z nagród 
je s t zaw sze re z e rw o w an a  d la  
przedsięw zięć audiow izualnych. 
Konkursowi tem u nadawany jest 
coraz większa rozgłos, co ma słu
żyć zachęceniu potencjalnych kan
dydatów  i nagłośnieniu idei Dni.

W tym miejscu pora w spom 
nieć o polskim udziale w całej ak
cji. Z punktu widzenia konkursu 
nasz udział wypada bardzo do 
brze. W 1995 r. nagrodzony zo
sta ł p ro je k t po lsko  n iem ieck i 
„D ziedzictw o cystersów na Po
m orzu”. Polegał on na organizacji 
wycieczek, podczas których zwie
dzano klasztory cystersów w pó ł
n o cn o -w sch o d n ich  N iem czech  
i w północnej Polsce. W roku 
1996 nagrodzono projekt realizo
wany przez Polaków we w spół
pracy z Ukrainą i Białorusią pt. 
„Wspólne korzenie, wspólna przy
szłość” . Również ten projekt po 
legał na wspólnej organizacji wy
c ie c z e k  i wystaw prom ujących 
dziedzictwo na pograniczu tych 
krajów. W roku  1997 dotację  
otrzym ał polsko-niem iecki (sak
soński) projekt pt. „Kraje, ludzie 
i dziedzictwo kultury”. O trzym a
ne środki przeznaczono na orga
nizację wspólnych konferencji na
ukowych, wystaw i koncertów.

W  tym  roku  polsk i p ro jek t 
również został nagrodzony. Pod 
koniec kw ietnia, na uroczystej ce
rem onii w B rukseli ogłoszono 
wyniki tegorocznego konkursu. 
K o n k u ren c ja  była d u ża , gdyż 
zgłoszono 78 projektów  z 20 kra
jów. Polski projekt pt. „Zam ek 
w M alborku — wspólne dziedzic
tw o” zdobył dotację w dziedzinie 
medialnej. Projekt ten polega na 
w yprodukow aniu  i przesłaniu do 
kilkuset szkół w Polsce i w N iem 
czech kaset z filmem edukacyjnym 
zatytułow anym  właśnie „Zam ek 
w M alborku — w spólne dziedzic
tw o”. Kasety już trafiły do szkół, 
a ankieta, k tóra zostanie również 
o p ra c o w a n a , p o m o że  p ro je k t 
ocenić.

Niestety, nagrody w konkursie 
pro jek tów  nie św iadczą jeszcze 
o naszym  dużym  uczestnictw ie 
w Dniach Dziedzictwa. W Polsce 
w 1998 r. uczestniczyło w nich bo
wiem około 120 placówek. Licz
bę zwiedzających oszacow ano na 
13 000. Polscy uczestnicy przygo
tow ują też niewiele m ateriałów  
inform acyjnych. N ie są to wyniki 
zadow alające. Potw ierdzają się 
więc chyba opinie traktujące po- 

ularność Dni w poszczególnych 
rajach jako swego rodzaju wska

źnik kondycji placówek m uzeal
nych, instytucji kultury i instytu
cji zajmujących się ochroną dzie
dzictwa. Zależności są zresztą do 
syć czytelne: im kraj zam ożniej
szy, tym  w ięcej ró żn o ro d n y ch  
źródeł finansow ania i więcej im
prez. Tak w ięc dystans, k tó ry  
dzieli Polskę od liderów  w orga
nizacji Dni Europejskiego Dzie
dzictwa jest po prostu miarą róż
nicy zamożności. Środowiska kon
serw atorskie pow inny jednak ten 
dystans traktow ać przede wszyst
kim jako miarę pracy, którą po 
winniśmy wykonać.

Bogusław Sztnygin

Osoby i instytucje zainteresow ane udziałem w Dniach Europejskiego Dziedzictwa mogą uzyskać informacje 
u Krajowego K oordynatora pani M ałgorzaty Fokt-Willmann w Biurze G eneralnego K onserw atora Zabytków  w 
Warszawie, ul. Ksawerów 13, tel. (22) 48-43-19, lub 48-10-48, fax 48-53-53.
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